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Prócz tego przyjmują prenumerałę: 


Naczelnik Państwa wystosował do 
posła Leopolda Skulskiego następujące 
pismo, mocą którego został mianowany 
cały nowy gabinet ministrów, czyli rząd: 


Do Pana Leopolda Skulskie- 
so, Posla do Sejmu Ustawodaw- 
czego 

w Warszawie 


Mianuję Pana prezydentem ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jednocześnie, na wniosek Pana po- 
wołuję na urząd: 

Ministra spraw wewnętrznych — 
p. Słanistawa Wotciechowskiego, 

Ministra spraw, wojskowych — ge- 
nerala Józefa Leśniewskiege, 

Ministra skarbu — p. Władysława 
Grabskiego, posła do Sejmu Ustawodaw- 
Czego, 

Ministra sprawiedliwości — p. Jana 
Hebdzyńskiego, 

Ministra przemysłu i handłu—p. An- 
totniego Olszewskiego, 

Ministra rolnictwa i dóbr państwo- 
wych — p. d-ra Franciszka Bardła, posła 
doóSejmu Ustawodawczego, 

Ministra kolei żelaznych — p. d-ra 
Kazimierza Bartla, 

Ministra poczt i telegrafów — p. Lu- 
dwika Toiłoczkę, i 

Ministra robót publicznych — p. An- 
drzeia Kędziora, posła do Sejmu Ustawo- 
dawczego, 

Ministra aprowizacji — p. Stanisła. 
wa Śliwińskiego, 

Ministra pracy i opieki społecznej — 
p. Edwarda Pepłowskiego, 

Ministra b. dzielnicy pruskiej — 
p. dara Władysława Seydę, posła do Sej- 
mu Usławodawczego. 

„Mianowanie ministrów: spraw za- 
gianicznych, zdrowia publicznego oraz 
sztuki i kultury — nastąpi po przedstawie- 
niu przez Pana wniosków uzupełniają- 
cych. o ASe pet 

Aż do powołania ministra spraw za- 
granidznych. tymczasowe kierownictwo 
sprawami tego ministerstwa powierzam 
p. d-rowi Władysławowi Wróblewskie- 
mau, podsekretatzowi stanu w prezydjum 
Rady. ministrów. 
> "Warszawa-Belweder. d. 13 grudnia 
1919. 

Naczelnik państwa 
Józef Piłsudski. 
ezydent ministrów , 
CH. L. Skulski. 


Pieniądze i listy należy nadsyłać do Redakcji i Administracji; 
Warszawa, Świętokrzyska Me (7, telefon „996 wojenny“. 


w Lumlisie—Biuro „REKLAMA“ ui. Kościuszki Jk 8, (2-gie piętro) 
w Łodzi—Biuro F. GĘBALSKIEGO, ul. Piotrkowska IE 27, (w podwórzu). 
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Co mamy do powiedzenia o iym rządzie, 


Jak już Czytelnikom z ostatniego nu- 
meru ,Gazety* wiadomo, prezydent mi- 
nistrów Ignacy Paderewski podał się do 
dymisji, czyli wstąpił ze swego stanowi- 
ska. Wszyscy inni ministrowie zrobili to 
jeszcze wcześniej, gdyż znaczna więk- 
szość posłów w Sejmie tego żądała. 

Kamieniem grobowym dła p. Pade- 
rewskiego było stanowisko posłów lu- 
dowych, którzy przez usta posła Witosa 
wyraźnie wypowiedzieli się, że. do rzą- 
dów p. Paderewskiego i jego ministrów 
zauńamia mie mają. Polska pod tymi rzą- 
dami pogrążyła się w zamęt i bezrżąd. 
Tezeba więc było kraj ratować. ; 

Posłowie ludowi jasno zdawali sobie 
sprawę z tej wielkiej odpowiedzialności, 
jaką 'wzięfi na siebie, lecz nie było inne- 
go wyjścia. Pozostawały bowiem tylko 
dwie drogi — albo zostawić panu Pade- 
rewskiemu i jego ministrom wołną rękę 
i patrzeć spokojnie iak Polska w prze- 
paść leci, albo usunąć Paderewskiego 
wraz z jego ministrami i ująć samym 
rządy w krzepkie chłopskie dłonie, by 
ład i porządek w kraju zaprowadzić. 

Posłowie ludowi wybrali tę droge, 
jak ma prawdziwych wybrańców narodu 
przystalo. Nie sztuka bowiem stać na 
uboczu i patrzeć jak się chałupa pali, lecz 
trzeba śpieszyć z ratunkiem, choć cza- 
sem można i ręce sobie przytem popa- 
rzyć. Chodziło więc o stworzenie takie- 
go rządu, któryby składał się z ludzi ma- 
jących zaufanie większości Sejmu i któ- 
ryby przez tę większość stałe we wszyst- 
kich swoich poczynaniach był popiera- 
ny. Nie łatwe to było zadanie, gdyż 
wszystkich posłów w Sejmie jest 395, 
a w tym posłów-ludowców tylko 109. Że- 
by zatem mieć jaką taką większość, trze- 
ba było mieć już co najmniej jakieś 210 
posłów za sobą, czyli choć trochę więcej 
miż połowę. Nie pozostało więc nic wie- 
cej, jak szukać sojuszników pomiędzy 
jmnemi partjami w Sejmie. Trudności bv- 
ły znaczne. bo przecież ludowcy w ża 
dem sposób od uchwalonej reformy rolnej 
ustąpić nie mogli. Szczerze jednak trzeba 
przyznać. że i wśród posłów z innych 
partii obudziła się świadomość tego wiet- 
kiego  niebezpieczeństwa, w jakim sie 
Polska znajduje, oraz, że trzeba dążyć 
koniecznie do porozumienia między sobą 
by Polskę od zguby ratować. Wziął więc 
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całą sprawę w swoje rece pose? Witos 
i porozumiawszy się z posłem Skulskim 
z Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
doprowiadził wkrótce do tego, że Połskie 


Stronnictwo Ludowe, Narodowe Zjedno- 


czenie Ludowe, Narodowy Związek Ro- 
botniczy i Klub Mieszczański, opracowały. 
wispólny program, według którego ma 
nowy rząd rządzić i utworzyły tak daw- 
no pożądaną większość sejmową na któ- 
rej rząd ten ma się oprzeć. . wa iwytskóh 
(Cała ta większość liczy razem za- 
ledwie 207 głosów, czyli może mieć prze- 
ciwko sobie 188 głosów. Jeżeli jednak 
zważy. się, że Chrześciańsko-Narodowe 
Stronnictwo Robotnicze, liczące w. Sejmie 
29 posłów, oraz partja Konstytucyjna z 18 
posłami przyrzekły życzliwe zachowa- 
nie się względem tej większości, a i Zwią- 
zek Ludowo-Narodowy, czyłi endecy, li- 
czący też około 70 posłów, również nie 
ośmieli się chyba utrudniać zadania rzą- 
dowi. chcącemu zaprowadzić porządek 
w- kraju, to' właściwej opozycji, czyli 
przeciwników większości pozostanie 
w Sejmie tylko około 70, a złożą się na to 
a grupa posła Stapińskiego i ży- 
dzi. PAC ACE Tsai T 
W rządzie tym zasiada załedtvie 5-ciu 
posłów, reszta ministrów mie piastuje 
godności poselskiej. Wśród tych 5-ciu, 
mamy tylko 2-ch ludowców-piastowców: 
Dra Bardla, ministra rolnictwa i inżynie- 
ra Kędziora, ministra robót publicznych. 
Mcżemy być pewni, że jak rolnictwo, tak 
i roboty publiczne dostały się w dobre rę- 
ce i ci nasi ludowi ministrowie, a chłop- 
skimi synami są oni obydwaj, dołożą 
wszelkich starań, by naszemu rolnikowi 
ulżyć w jego „trudach i kłopotach. Nie 
trzeba jednak zapominać, że obydwaj ci 
ministrowie obejmują urzędy po rocz- 
nym przeszło gospodarowaniu tam in- 
nych ludzi, a jaka tamta gospodarka była. 
to najlepiej wiedzą ci, co po dziś dzień 
drzewa na. odbudowę. nie otrzymali, 
a i szlacheckich gruntów leżących odło- 
giem w dzierżawę nie dostali, choć Sejr 
odnośną ustawe już dawno uchwalił. Cięż. 


kie więc będa mieli zadanie ministrowie 


Bardel i Kędzior, zanim powymiatają 
z urzędów wszystkie te Śmieci, jakie tam 
za ich poprzedników się nagromadziły. 
Co do innych ministrów, to poseł Le- 
opołd Skulski, prezyldent ministrów, jest 
członkiem Narodowego Zjednoczenia Lu- 
dowego; poseł Władysław Qrabski, mini: 
ster skarbu, należy do Zwiazku I udowe 
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Narodowego; iak również 1 poser Dr 
Wiadysiaw Seyda, | minister byielj ASO 
nicy pri tskiej; minister Edward Peplow- 
ski należ ydo Narodowego Związici Ro- 
boiniczego. Musimy się jednak szczeize 
przyznać. że nie. wszyscy ministrowie 
jednakowo się nam podobają. Obawiamy 
się naprzykład bardzo. że minister spraw | 
wewnęlrznych p. Wojciechowski nadal 

będzie rządził w ten sposób minister- 

stwem, że starostowie będą chignon wy- 


nić gwalt nad posłami, do dnia daisicisze- 
go ukarani nie zostali. Pan Woiciechow- | . „Szanowny 
ski czuje szacunek tylko «< dla- tych, którzy 
glośno . wizęszczą i pięściami wygrażają. 
ustępuje przed socjalistami, 4 obszarii- 
ków, mianuje woiew oęłami. Nie’ możemy 
. więc żywić wielkiego zaufania do P. W oj- 
'ciechowskiego. - 
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amii pracodawcami „ wpływają -bardzo 
© ua Produkcję, czyli. wydajność tabiy- 
sozli praca: wolniej ddzie: i. więcej lu- 
Przy jednej robocie pracuje, to i koszt 
yroblonogo towaru zitacznie się. podäoś 
åh tiśączej wówiąc wszysko drożeje, . co. 
HUW przyczynią się do ogólnego zubuże. 
Aby temu złu 
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przebudowy, 
cieli włościań- 
Swa Groga ia jus raz zosiatą . wskązana 
przez reforme rolig. Trzeba więc tą dro- 
"ga reform pójść i w dziedzinie przetty= 
stow ęj, Jak- chtop bezroldy na zasadzie tej 
feformyu może stać się właścicielem ziemi, 
a małorolry sma wiożność dokupienia zie- 
"mi, by. stworzyć: sobie zdrowy warsztat - 
do pracy, tdk i roboinikówi powinna. być 
daną" możność stania się współwiaścicie- 
lem fabryki, Prawda, że fabryki nie ma- 
'żma podzielić w teh sbósób jak się. dzieli 
ziemię, nie možna (lać każdcinu rezotni- 
kowł pó kawałku maszyny. lub. 
jabrycznego, lecz robotnik może mieg DAL. | 
'wo do. stania się w: pewnej części wpół- 
wiaśćicitłejn — udzi iowcem fabryki, moż 
że mieć udział w Asiah i współudział - 
"w zarządzie fabryki. W znacznym stopa" 
‘nin zaradzi to złemu, gdyż sprawiedliwok” 
Ści stanie się zadość, a i praca roboinika 
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przyczyni się: do stanienia różnych nies" 
zbędnych - przedmiotów, "wyrabidnych 


tłażenie > Wo upaństwowienia. wielkich i 
przedsiębiorstw Przemysłowych, czy też 


w fabrykach. Wszelkie inne próby, Jakto: - 
M 
przekazania ichi samorządom, tylko jesz- 
cze bardziej dotyeliczasowy stan zaostrza, ; 
gdyż rzuci żagiew nieporozumienia: mie- 
dzy robotników a. państwo, gdyż wtedy 
tym przedsiębiąnca, "wyzyskułjącym  ro- 
nie prywatny przemys. 
Slawiec: a rząd lub też samorząd miejski 
lub, powiatowy, 
„Droga dla nas, to droga, na której każdy 
'winień znaleźć możność ` zaspokojenia ` 
swoich potrzeb i gdzie praca 
„zabeżpiedzy plony dla: tego, kto wznosi. , 
HA»: Przeprowadzenie szerokich przemian - 
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w Życiu społecznym naszego państwa, 
przy jednoczesnym  wystrzeganiu się 
gwałtownego  druzgotanią wszystkiego 
tego, co obecnie istnieje, zapewni rozkwit 
i rozwój odradzającej się Polsce, opartej 
o szerokie warstwy włościańskie i ro- 


botnicze, 
a T Kzzięz, 
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Przy nadchodz: cych Świę- 
tach Bożego Narodzenia zasy- 
tamy wszystkim Czytelnikom 
i Przyjaciołom „Gazety Ludo- 
wej“najserdeczniejsze życzenia. 

Redakcja. 


LISTY. 


Głos ludowca z Ziemi Kaliskiej, 


Od czasu, jak tylko powróciłem 
z Warszawy z Kongresu Ludowego „Pia- 
stowców, myślałem Wciąż o tem, żeby 
skreślić parę slów do „Gazety Ludowej“ 
o postępach pracy organizacyjnej wśród 
ludu tutejszego. Widzę jednak teraz, że 
organizowanie ludu w takiej okolicy, 
gdzie szkolnictwo i czytelnictwo mało 
jest rozwinięte, to nie takie łatwe, posta- 
nowilem jednak nie dawać za wygranę 
i nadal uświadamiać rodaków © potrzebie 
organizacji ludowej. 

Odzywam się więc do Was gospoda- 
rze, oraz Wy bezrolni i małorolni, wołam 
do Was wielkim głosem: Ludu Polski, 
który pragniesz, żeby Ci w Polsce było 
dobrze, Wy bezrolni, którzy chcecie zo- 
stać samodzielnymi gospodarzami, i Ty 
slużbo folwarczna, wyzyskiwana przez 
obszarników!  Organizujcie się i łączcie 
wszyscy wspólnie w Polskie Str. Lud. 
„Piast“. Gdyż to jest najlepsze nasze 
Stronnictwo. Stwórzcie silną j karną. ar- 
mię ludowców, a wtedy Śmiało możemy 
stanąć do walki z wrogami ludu polskiego. 
Dokąd nie stworzycie silnej organizacji, 
będziecie zawsze jakby tą kupą suchych 
liści, które lada powiew malego wiatru 
na wszystkie strony rozsypie. Jak z ty- 
mi liśćmi wiatr, tak z nami „postępują na- 
si panowie, a również i wielu z księży. 
Któż nie pamięta tei agitacji przedwybor- 
czej, owych wieców, urządzanych przez 
naszych panów obszarników lub też ich 
pacholków, na których nam tak ładnie 
mówiono, a nawet zaklinano, że kto Po- 
lak i kocha Ojczyznę, ten niech glosuje na 
listy bezpartyjne. My bracia chłopi nie 
byliśmy ` jak . potrzeba zorganizowani, 
więc i nie wszędzie wystawiliśmy swoje 
„piastowskie” listy chłopskie. 

Bracia chłopi! a r tace tego, 
Ź kąd się nie złączymy w ścisłą Or- 
RE M polityczną, dokąd nie będziemy 
mieli wytkniętego programu, który nam 
wskaże drogę do polepszenia naszego by- 
tu i nie wpoimy w nas tej idei ludowej, to 
zginiemy iąk ta garść suchego piasku, rzu- 
ona w morze. ' gc 
; Zwracam się jeszcze do Ciebie ludu 
Polski, pow. Tuteckiego. przeważnie do 
Was, którzy mieszkacie w gm. Tokary 
i Kowale Pańskie. Szczerze Wam po- 
wiem. że będąc W, lecie na Kongresie 
Piastowców” w Warszawie, poznałem 
naszych. posłów- i dzialaczy Judowych, 
jak Boikę. Witosa, Dąbskiego i innych. 
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Widziałem. jak ludzie Ci starają się 7 


o polepszenię naszej doli chłopskiej, Mia- 
tem również sposobność rozmawiać z oby- 
watelami, z innych powiatów Rzeczypo- 
spolitej. W rozmowie naszej obywatele 
ci zwracali się do mnie z pytaniem, jak 
tam u nas organizacja ludowa się rozwi- 
ja. Wtedy ja ze wstydem musiałem od- 
"zec, że u nas dotąd wszystko bardzo sła- 
io się rozwijało, krótko mówię, ruchu lu- 
dowego tak, jakby nie było. Dość powie- 
dzieć, że na owym Kongresie. ze wszyst- 
kich zakątków Rzeczypospolitej były de- 
lczacje, jednak z pow. Tureckiego prócz 
mnie nie było nikogo. 

To też wzywam was wszystkich, 
stańmy wspólnie i licznie, pod Sztandar 
Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast“, 
zamiast balamutnych piśmideł, czytajmy 
uczciwe pisma ludowe. jakiemi są: „Ga- 
zeta Ludowa i „Piast“. 


Andrzej Graczyk. 
Chłop-ludowiec z Podarka, 


Z Osady Lubicz pow. Lipnowskiego. 
Osada nasza leży nad samą dawną gra- 
nicą niemiecką, wskutek tego jesteśmy 
tutaj ciągle narażeni na napady Niemców. 
Niema prawie wieczoru, ażeby nie strze- 
lali na naszą stronę z karabinów, dwa ra- 
zy to strzelali nawet do miasteczka na- 
szego z armat. Było to 23 października 
i 1 listopada w mocy. Zranili od tych 
strzałów 11 osób, z których 4 zmarły. 
Rzucali nawet bomby z aeroplanu, lecz 
te szkód w ludziach nie poczyniły. W po- 
lowie listopada odbył się tu wiec ludowo- 
narodowy. Ludu zjechało się dużo. Przv- 
jechało 4 posłów — ks. Mąkowski z Ry- 
nina, p. Bochenek i dwóch innych, któ- 
rych nazwisk nie pamiętam, wszyscy ze 
Związku Ludowo-Narodowego. Najwięcej 
ze wszystkich prawił poseł Bochenek, 
który pouczał ludzi, że nie powinno być 
żadnych partii, lecz sam ciągle nawoły- 
wał ludzi do Związku Ludowo-Narodo- 
wego i rzucał obelgi na ludowców. Nie 
szczędził też kamieni potępienia i dla na- 
szego posła ludowego Wasilewskiego, za 
to, że ten się w Sejmie wyraził, że „jak 
nie pomogą nasze głosy, to pomogą kosy“. 
Oburzyło mię to do żywego, bo byłam 
wtenczas w Warszawie w Sejmie i sły- 
szałam na własne uszy, w jakim sensie 
roseł Wasilewski użył tego wyrażenia. 
Tylko, że pan poseł Bochenek skorzystał 
z tego, żę posła Wasilewskiego w Lubi- 
czu nie było i poprzekręcał jego myśl. 
Boli mię to bardzo, że niektórzy nasi po- 
słowie zamiast omawiać na wiecach wa- 
żne sprawy państwowe i wysłuchiwać 
zdania zebranych wyborców, rzutają je- 
dni na drugich obelgi. 

, Stefania Stankiewiczówna. 


Z Łowickiego. W dniu 15 października 
r. b. mieszkańcy wsi Urzecza i Przez- 
wisk w Księstwie Łowickiem złożyli na 
czerwony krzyż następujące sumy: Urze- 
czaki na ręce Zarządu miejscowej straży 
ogniowej 100 m..50 fen., 150 f mąki, 40 f 
kaszy, Przezwiszczaki — 80 m. 50 fen. 
Taż okolica organizuje koło Czerwonego 
Krzyża pod przewodnictwem -p. Franci- 
szką Wojdy z Soboty. . 

Żeby tak wszyscy zrozumieli ten pie- 
kny cel, jakim jest ofiara dla rannych żo!- 
nierzy, obrońców: naszej Polskii 
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Z gminy Duninów powiatu 
Gostyńskiego. 


Zostały dokonane w gminie naszej 
nowe wybory na wójta, Starosta p. Pina- 
«iewicz wyznaczył wybory na 17 listopa- 
da. Gmina naszą podług nowych przepi- 
sów liczy 5,000 wyborców. Na zebranie 
jednak stawiło się 170 osób. Pomimo to 
wyborów dokonano i 126 głosami został 
wybrany nowy wójt. Widocznie tak so- 
bie życzył pan baron Icke, dziedzic Du- 
ninowa, wszechwładny' pan w naszej gmi- 
nie, Zebranie bylo wyznaczone na godz. 
10 rano, lecz zawiadomienie o wyborach 
i zebraniu nadeszło do niektórych wiosek 
dopiero po południu tegoż dnia. Tak np. 
było ze wsią Jeżewo. która zawiadomie- 
nie to otrzymała dopiero o godz. 1-szej 
po południu, Polowa sołtysów w gminie 
nie widziała zupełnie o tym zebraniu. Ma- 
my tu w dobrach Duninów piękne lasy, 
które pan baron Icke gorączkowo trzebi. 
Podobno do fabryki papieru „Soczewka“ 
sprzedał drzewa na pniu za miljon marek, 
nie wystarczą to jednak panu baronowi, 
gdyż żydowski: handlarz drzewem He- 
noch „Szatan kupuje działkę po działce 
i rabie na potege. Tak to wykonuje si 
tutaj ustawę o upaństwowieniu lasów 
1.0 odbudowie kraju. Nim ustawa zosta- 
nie wprowadzona w życie Henoch Sza- 
tan las wyrąbie, pan baron miljony do 
kasy schowa, a rząd polski przejmie na 
własność wygolone do czysta pole. 


Wojtek. 
e 


Niedołęstwo urzędów. 


, Po długich i mozolnych przygotowa- 
niach przystąpiło Ministerstwo Skarbu 
do zbierania daniny państwowej. Poru- 
szono wszystkie Inspektoraty Skarbowe 
i... zdawało się, że jest wszystko w po- 
rządku. Ale teraz dopiero zaczęły się 
nieporządki. Bo co się dzieje? Inspek- 
torzy skarbowi „przemęczeni urzędowa- 
p nie zadają sobie trudu, aby spraw- 

Zi, CZY nakazy |lpłatnicze rozsyłane 
przez nich zostały dobrze wypisane. Bar- 
dzo często gospodarze, których całą winą 


lest to, że mają grunta. rozkupione ze 


dworów muszą cić 
OR NAAACARCGH płacić z gospodarstw 
a ch, kilku lub kilkunastumorgowych 


co obszarnik-posiadacz i 
kilkunastu tysięcy morgów. TARIS adi 
acz Sprawy naraża gospodarzy na 
ji A % o powiatu, a często i do Warsza- 
pe i ie mogą ami zgodzić się na to. 
więcej sa medbalstwo urzędów płacili 
me. kre: bowinni. Jest to strata czasu 
| a, pa a przecież czas — to pieniądz 
Rabie i droższy. Bo pieniądze można 
i zdobyć Z powrotem, a czasu raz 
straconego nikt nie wróci. | 
A. Kobus. 
PC, 
Najprostsz 
pozbycia się | 
ciem, reumaty 
lami „ischias,. 
iamaniem, kata 


yY .Wyprobowany sposób 
ólów, wywołanych gość- 
zmem, podagrą, nerwobó- 
postrzałem, darciem, lub 
Bia rem, zapaleniami, hiszpan- 


m A Się kawałek Rheumonu, zwil- 
SCG, Rheumo i przykłada na bolące miei- 
Saż | sma my Woluje samoistnie ma- 
ymsan naidotliwsze bóle. W ca- 
| Swiecie użyta ze skutkiem niezawc- 

; heumon' otrzymać 1mo- 


Zna w każdej avtece į składzie, 
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Narady w Londynie., Francuski pre- 
zydent ministrów Klemenso pojechal do 
Anglii na naradę z angielskim ministrem 
Loiiem Dźordżem. Maja tam zapaść 
bardzo ważne uchwały między nimi oby- 
dwoma. Mówią nawet. że ma tam nastą- 
pić między Anglją a Francją takie zespo- 
lenie, żeby bez zezwolenia tych dwóch 
państw nic nie mogło się stać. 

Nowa Koalicia państw europeiskich. 
Jest bardzo możliwe, że ieżeli Ameryka 
nie podpisze traktatu pokojowego. to An- 
glia, Francia i Włochy utworzą nowe 
przymierze, czyli Koalicję już bez Ame- 
ryki. j 

Sprawa Galicii Wschodniej. Jest mo- 
żliwe. że sprawa Galicji Wschodniei zo- 
stanie przez Radę Najwyższą w Paryżu 
wznowiona. Delegacia polska złożyła 
w tej sprawie obszerny memorijal, czyli 
pismo. Klemenso przyznaje nam w tei 
sprawie całkowitą słuszność. | 

Protest górników w sprawie Galicii 
Wschodniej. W Krakowie odbył się zjazd 
górników i hutników z całej Polski. Przed 


iTar pi ma eea e 
Giacconi 


rozpoczęciem obrad uchwalono protest 
przeciw oderwaniu Galicji Wschodniej 


od Polski. Protest kończy się słowami: 
„Górnicy polscy wyrażają przekonanie, 
że niema siły ludzkiej, któraby zdołała 
oderwać tę ziemię od swej macierzy”. 
Wojska amerykańskie przeciw Niem- 
com. Z Wiednia donoszą, że 12 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich, znajdujących 
się nad rzeką Renem, zostanie użytych 
przeciw Niemcom, o ile'ci ostatni nie pod- 
piszą dodatkowego traktatu pokojowego. 
Polska otrzyma część okrętów weięn- 
nych niemieckich i austriackich. Z Pa- 
ryża donoszą, że Rada Najwyższa Koa- 


Ryde A an 
icii postanowiła przy podziale okrętów « 


wojennych niemieckich i  austrjackich 
część tych okrętów oddać Polsce. 

Kat Górnego Śląska usunięty. Niemie- 

ska gazeta „Kurjer Śląski“ donosi, że 
niemiecki komisarz na Górnym Śląsku 
Hresing, który w okrutny sposób prze- 
śladował Polaków, został przeniesiony 
do Magdeburga. 
, Połączenie kolejowe 
ska i Małopolski. Od kilku dni zaczęły 
kursować pociągi osobowe pomiędzy 
Górnym Śląskiem a Małopolską. 

Nie udało im się. Czesi starają się 
koniecznie pokazać Światu, że Polacy na 


Górnego Sla- 


Śląsku Cieszyńskim chcą należeć do 
Czech. W tym celu urządzili Czesi w Mi- 


chaikowicach zgromadzenie, na 'którem 
miał przemawić przekupiony przez Cze- 
chów Kożdoń. Ludność polska .oburzona 
taka bezczelnością nie dała Kożdoniowi 
mówić i wypędziła go z Michałkowic. 

O zabezpieczenie ludu polskiego na 
Śląsku Cieszyńskim. Wobec nieustannych 
gwałtów i ucisku czeskiego stosowanych 
do ludności pólskiej na Slasku Cieszyń- 
skim, Rada Narodowa Księstwa A. 
skiego wzywa lud polski, aby użyć ca-ci 
powagi państwa polskiego dla zabezpie- 
czenia ludności polskiei. „Prześladowania 
czeskie są tak wielkie, ze jeżeli nie zo- 
staną przerwali, to może .wybuchnać 

owstanie. j 

i Zwinięcie urzędów. zachodniej Ukra- 
iny. Domoszą Z Wiednia, że rząd Petlury 
rstkie wiedeńskie urzędy 
(Galicji Wschodniej), 
służby. 


rozwiązał "WSZYS 
zachodniej Ukramy i 
ur” gdników uwolnił ze 
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Denikin zdobył podobno skarby Pe: 
tury. Przy zajęciu miasta Pioskirowa na 

jadł podobno w ręce Denikina 
caly pociąg. złożony z 24 wagonów, 
w którym znajdowały się kasa i bank rzą- 
du ukraińskiego, na czele którego stał 
Petlura. Podobno zawratość złota i sre- 
bra, oraz pieniędzy papierowych car- 
skich wynosiła kilka miliardów rubli, 
a miljard to tysiąc miljonów. 

Rozstrzelacie krwieżerczei Róży. Sąd 
wojskowy w Kijowie skazał na śmierć 
przez rozstrzelanie agentkę bolszewickiej 
„czerezwyczajki”, Izę Szwarc. W czasie 
urzędowania przybrała ona sobie imię 
Róży. fza Szwarc zamordowała własno- 
recznie kilkuset skazańców. Wyrok śmier- 
ci został wykonany. 

Walki nad rzeką Wołga. Bolszewicy 

ostali tam przez Denikina pobici i cofnę- 
i się, Pedobno kozacy znieśli tam 3 pul- 
ki bolszewickie: 
Klęska Kołczaka. Podobno wojska 
bolszewickie rozbiiy zupełmię armię Kot- 
czaka. Armia ta poszła w rozsypkę. Zoł- 
nierze wymordowali w niej oficerów. 


W szęchrosyjski kongres „sowietów 
bolszewickich. Z Paryża donoszą, że na 
odbywającym się w Moskwie Kongresie, 
czyli Zjeździe delegatów bolszewickich 
z całej Resji uchwalono jednogłośnie, iż 
republika bolszewicka pragnie żyć w zgo- 
dzie ze wszystkimi narodami Świata 
i zwraca się do całego Świata. jak i do 
każdego poszczególnego narodu z propo- 
zycią zawarcia pokoju. 

Bolszewicy ponieśli wielkie straty. 
Ze Szwecii donosźą, że delegaci bolsze- 
wicey w Dorpacie przyznali, że bolszewi- 
cy ostatnio ponieśli wielkie straty. Sięga- 
ją one 25 do 30 tysięcy ludzi zabitych 
i rannych. Wskutek tego musieli bolsze- 
wicy powstrzymać swoją ofensywę. 


Cesarze i króle gwałtownie szukają 
posad. Donoszą z Wiednia, że przybył 
tam książe Cyryl, syn byłego króla buł- 
warskiego i ma ochotę dostać się na tron 
austriacki. Również i były cesarz Karol 
marzy © wskrzeszeniu wielkiej monarchii 
austro - węgierskiej, w której językiem 
urzędowym byłby niemiecki. 

Zachciewa mu się co? 


Były austriacki cesarz Karol zwrócił 
się ido rządu czeskiego z prośba o pozwo- 
lenie zamieszkiwania w Czechach. Rząd 
czeski odmówił. 


Dia polskiej arystokracji tam oiczy- 
' zna, gdzie folwark. Poslem litewskim 
przy rządzie angielskim został mianowa- 
ny hrabia Alfred Tyszkiewicz. Jeden 
Tyszkiewicz podczas wojny zrobil się 
Ukraińcem, drugi jak widzimy trzyma 
z wrogim dla Polski rządem litewskim, 
ciekawi jesteśnry kiedy trzeci Tyszkie- 
wicz przyprawi sobie warkocz i ogłosi 
się za Chińczyka. 


Popłocu w Prusach Książęcych, czyli 
iak. je Niemcy uazywałą, Wschodnich. 
Strasznie sie tam obawiają, że wojska li- 
tewskie, łotewskie, a nawet i rosyjskie 
bolszewickie lada dzień napadną na te zie- 
mie. Boliszewicy niemieccy już nawet 
szykują się, żeby przy pomocy bolszewi- 
ków rosyjskich owładnąć tam rządy. 


Przyszła kreska na Matyska. Koszta 
utrzymania angielskiej armji okupacyjnej 
w Niemczech wynosić mają półtora mi- 

| Hona funtów szterlingów. Koszta te mi- 
| szą pokryć Niemcy 
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Nowe pieniądze papierowe łednoma: 
kowe, Polska Krajowa Kasa Pożyczko 
wa, począwszy od 12 grudnia r. b. pusz- 
cza w obieg nowe bilety bankowe (pienią- 
dze papierowe) jednomarkowe. Pieniądze 
te mają datę 17 maja r. b. Numera tych 
pieniędzy rozpoczynają się: Seria I AA od 
Nr. 100001. 


ORTACI 


Odezwa 


posła Błyskosza z Podlasia © 
Braci Prawoslawnych na | 
i Chełmszczyźnie. Bracia Włościami: 
wyznania Prawosławnego! Udaję się do 
Was  Podłasiacy i Chełmszczyźniamie 
z bratnim słowem i radą. Mie słuchajcie 
ludzi złej woli i niepowołanych agitato- 
rów, którzy się mianują Ukraińcami i chca 
nas różniczkować i dzielić na Polaków i 
Ukraińców. Ci luyie chcą tylko mieć 
zajęcie, aby w mętrrej wodzie tryby łowić. 
Pomnijcie na te czasy, gdzie to ci sami 
działacze wmiawiali w Was Bracia Pra- 
szosławai, że Wy jesteście Moskalami 
i tylko przy Rosji jest nasze zbawienie. 
Trzymali Was w ciemnocie, aby móc 
z Was lepiej korzyści ciągnąć. Pomnii- 
my Bracia, że my nigdy nie byliśniy ani 
Moskałami ani Ukraińcami. Byliśmy do 
roku 1874-5 Unitami, czył: greko-katoli- 
kami. Przypomnijmy sobie, jak to nasi 
oicowie razem zgodnie chodzili na mo- 
dlitwę do kościołów unickich i wyzmawali 
wiarę katolicką. W on czas kościół rzym- 
sko-katolicki w stosunku do kościoła uni- 
ckiego zachowywał się i garnął, jak brat 
ku siostrze. Tak było właśnie za daw- 
nych rządów polskich. Moskwa nam po- 
Źniej narzuciła prawosławie. Krew mę- 
czenników maszych na Podlasiu — w 
Drelowie, Pratuline i Krożach ma Litwie, 
to jest nasza „polską Golgota, cierpień 
przez długie dziesiątki lat za wiarę i na- 
rodowość. Nie mamy do Was, Bracia, 
ani żalu, ani żadnej pretensji, żeście ulegli 
prawosławiu, bo to trudno było 'wytrzy- 
mać. Trzeba było ponosić wielkie ofiary, 
by wytrwać. Lecz teraz, kiedy na ze- 
garze dziejowym wybiła godzina zmar- 
twychwstania Polski, kiedy nasza naju- 
kochańsza Ojczyzna dźwiga się ze stu- 
pięćdziesięciołetniej niewoli, kiedy nam 
nasi wrogowie Moskale i Niemcy tylko 
same gruzy zostawili na Podlasiu i Chel- 
miszczyźnie, kiedy nam wszystkim, tak 
katolikom, jak.i prawosiawnym chodzi 
o jedną sprawę — odbudowanie naszej 
Ojczyzny i naszych sadyb — mamy na 
Was, Bracia Prawosławni, zwrócone o0- 
czy, czy Wy usłuchacie nas, swoich 
z krwi i kości braci, czy też pójdziecie 
za agitatorami, którzy sie aianują Ukra- 
ińcami i podają Wam strawę, z trucizną 
bratniej nienawiści. My Połacy-kątolicy 
nie chcemy Wam pamiętać tego, żeście 
nieraz byli maszytni prześladowcami na 
równi z rządem rosyjskim; boście nie wi- 
dzieli, co uczynili. Byliście obałamuceni 
wroga Moskała i jego apostołów 
pi Darujerhy i przebaczamy Wam 
wszystko. Niech Wam przebaczy też 
i Bóg, który wszystkich nas będzie sa- 
dził za nasze postępowanie. Lecz nada! 
niech pomiędzy nami zapanuje tad, praca, 
porządek i miłość bratnią.  Wzywam 
Was, Bracia Podlastacy i Chełmszczanie. ; 
podajcie sobie bratnie dłonie bez różnicy 
wyznania dla odbudowy gaszych zagród 
gospodarskich, bo inaczej wym orina nas 


wers 
uashi 


„latwiej i najszybciej wchłaniającym się. i udeli- 


' żczyźni utyskują na ciemnotę i zacofanie . 


, głosowania. 


„życie. 


‘jej — tej „wsp 


| PRAĄ, osiąghąć, są Hastębujaco: 
aa =: gromadnej zachęty . 8 ą pujador. 


GAZ ZETA LUDOWA. 


za ść 


hasło | mówi: Wstań i a dać: a tak, 
abyś nie zaniedbał sii twórczych, jakie 
leżą w; Tobie i wskazuje cel, dla którego 
wstać i czynić należy tak, a nie inaczej. 

Cel. dia którego człowiek został: stwo- 
rzony, jest zda się jednaki: Każdy Z NAS; 
czy.to mężczyzna, czy kobieta winien jest 
w przechodzie przez tę ziemię - wypełnić . 
swe powinności 
wobec spółeczństwa, W któr eni żyje i Oj- 
czyzny, do której pospołu z innymi nas. 
leży. 


choroby, iak tyfus głodowy i tyfus pla- 
misty, które powstają na tle głodu. Je- 
stem zawsze w pomocy na Wasze ustu- 
gi. Co będę mógł wystarać się od rządu 
naszego, by Wam ulżyć w tej nad wyraz 
krytycznej dobie dla gospodarstw Wa- 
szych, to tczynię. 

Tyiko chłopi doi pracy. de zgody. do 
milosci bratniej! W zgodzie i w jedności 
siła. Nam trzeba być silnymi, bo przed 
mami leży wielkie zadanie. Więc na-* 
przód, Podłasiacy. w górę serca! Niech 
żyje jedność! 


wy, różne jednakże drogi do niego pro- 
wadzą. Każdy. co żyje, ma własną drogę 
powinności i my kobiety w Polsce mamy 
też swoją. zależną od Stanu. do 

należymy... Każda znas, jakie kolwiek jest 
nasze po'ożenie na tej polskiej ziemi, ma: 
swo, ią cząst teczkę roboty i dobra do sneł- 
niem w. domu, w rodzinie, w stanie swo- 
:-- ww Polsce. Nie może być dobrą matka 
Żewą, gospody a by włościanka, która nie 


Józefat Błyskosz. 
posel ziemi Podlaskiej. 


Warszawa 24. 11. 1919 rok. 


RZROEUZNA: NARAZECYE 


MESOLRMENT - SPIESS 
Bóle reumatyczne, neuralgiczne, reumatyzm stawowy 
ustępują pod wpływem preparatów salicylowych, 
które posiadają specyficzny wpływ na stawy i mię- 
śnie, zwłaszcza dotknięte zapaleniem. Jednak sto- 
sowane do wewnątrz preparaty salicylowe w więk- 
szych ilościach wywierają często zgubny wpływ ' 
na żołądek (podraźnienie), serce (obniżenie ć6iś- 
nienia krwi) i nawet nerki (bialkomocz, zapale: 
nie nerek): i 
Stosując zewnętrznie sposobem wcierania w ské- 
rę odpowiednio przyrządzony preparat 
~ MESOLRMENT - SPIES$ 
osiaga się usuwanie bólów, bez niepożądauych: 
wpływów ubocznych. / 
Mesolament - Wiko, jako zewnętrzny preparat sa” 
licylowy przyrządzony na lanolinie, tłuszczu naj- 


ra 


YS rozumna pbvwatelka swojego stamu. 
į swojei Qiczyzny. Rozum, obywatelka 
bie może być zaś kobieta, która jes st bier- 
na i nieuświadomiona, którą, idzie: tam 
tylko, gdzie ią popchną. Więc, żeby mie. 
być bierną i popychaną, należy zwiążać 
swe watte siły z siłami sióstr "swoich 
w organizacji i przez to zbudować dom 
wspólnej pracy tak, że będzie, jak mówi: 
św. Mateusz: 
uo „I-spadł deszcz i srzysżiy rzeki 
„i wiaty wiatry i uderzyły w on don i nie 

upadi, o był na opoce ugruntówany !. 
"Takifń domem na Oopóce ug RE RE 

nym to organizacja. - „Organizacja Gd 
czy kobiety sariolubstwa, nauczy, jak dla 
ER RSE SAD, kierować prace, Swe. 
wysiłki. SRA SAREMA 
ekowi same 


— powiedział Bóg. We słowach tych naje- 
ści się i nakaz społeczny dla nas „kobi! 
Każda z nas jest ogniwem w“ żywym 
łańcuchu polskiego społęczeństwa, człon- 
kiei ögromnej : polskiej rodziny —— ŻYĆ 
| z drugimi i dla drugich, by przez to budo- 
waé zdrową, piękną Polskę, jest Rap WSZY 
stkich obowiązkiem. 

Polska to mietylko Warszwa, niętyl- 
ko Sejm i ci wszyscy na. czele stojący / 


katniającym skórę, i nie posiadającym przykrego 
zapachu, daje się łatwo stosować z nader. do- 
datnimi wynikami. 
Mesolament - OSR? pay dodatek mentolu, któ”. 
ry potęguje. działanię, znajdującego się w prepa- | 
racie mezotanu, ułatwia hłanianie się, usuwa 
objawy zapalne i znieczula: ból wcześniej, niż 
zacznie się zbawienne działahie mezotanu. 
Kilkakrotne, a nieraz i jaanoktots me preparatu. 2 
MESOLAMENT - SP 
usuwa uporczywe, ostra hólo, rfamatyczóć T- nou 
s ralficzne mięsni, stawów i kości. 
Żądać wszędzie w rurkach Banyek pojemnoś- 
ci koła 40 preme w. 
Sposób użycia znajduja sią przy każdem oryginalnam opakowaniu 


A 
O potrzebie organizowa- 
nia się kobiet wiejskich, 


Często daje się słyszeć zdanie, a zwła- 
szcza wśród mężczyzn: po. eo kobiety 
mają się organizować, przecie 4 bez tego, 
jak zajdzie potrzeba, pójdą żony za me 
żami, córki i siostry za ojcami, i braćmi 
it: d. — A z drugiej strony ciż sami me- 


piszemy i wy. co to czytacię. Polska to 
każda Żosia, Kasia, Marysia — każda 
pracować: "winna; by Polska. była; by się 
nie. rozleciała w imaszych oczach na po- 
śmięwisko . naszych sąsiadów. W 
kobiet i z tego powodu nawet mocno byli: A że kobiety włościanki należą do sta- 
strwożeni, Że kobiety POPRZE do nu, który ma najwięcej do gadai ią w tej | 
nowej Polsce; PE dod gie się 60 | 
rýchlej.: 


Parokrotnie wdarzało mi się. być. po- 
wiernicą szczerego użalania Się znajo- i 
mych gospodarzy na swe żony, że zani. 
miast „wyrozumienia: i pomocy“ wu | 


ł 


Zola EN: 


E AE E REAA er iesakam = Tri se 


Zi GOSPODARSTWA A: 
„Kółka Bo Rolaicze. 


ólnej dziedziczce ' żywota“ 
Ważną placówką . życia wiejskiego, 


— do organizo- 
wedlug. slów ŚW. Piotra 

organizacji kobieta | staje. się. „dobrze: /prów. adzone kolko rak 
wania się, bo tylko w: org staje 


ależytego poznania samej sie- Fikes r. 
rega n eO T obowiazki swe Kółka maja z za A, zadanie wopieti Mie. toge 
. Każdy z mas, ` 
' oty i niewiadomości w jasny | swojej działalności. | - 
korka pojęć, potrzebuje pono- Sposobyydziałalności, eyii drogi, 
cy, przyjaznej opieki, „dobrego przykładu, | ryini Kółko gowinio dążyć, Aa s el EW 

j azne 


przeszkadzają im w pracy nad dobrem 
pespólnem i w. ten sposób zatruwają im 


ds, dajcie 
Miałam zawsze odpówiec i 
Kobiecie światło, pomóżcie i dozwólcie 


Dia daje rząd zanie 2 pan kôy 


i j 


daie annae 
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udzie, = Polska to my ws szyścy, .CO „to, | 


by się wydobyć woju SAri VE toliego, na Re 


„ar wk A CWA A WOK OO aeaai 


wobec C. $ siebie satiiego. | 


Lubo'cel wszysfiich ludz zi jest jednako-: | 


którego | 


| wiednie pogadanki: rozwijają w swoich 
członkach ducha narodowego i obywa-, 
telskiego. UŚ wiadamiają członków, ja 


+ strułkto 


| Znaczenie kólka 


6 s) kólka, składaiący się z 3 człon. 
Ao bież Są) skatbnika i „Sókretatz 


a: wać Pa toca d da aa pod i tej 


W obec innych. : 


f Hy 


„Po ‘kilkunastu. dniach Rząd. ustawę zare: 
CRESE R 


gl e, 


ł 
„jak mają gospodarować. Aby 
największ e korzyści. 


Poz atem k ólka, Zy pomocy instriik- 
torów . fac kowców "prźeprowadzają  da- 


"świadczenia - po lawe z uprawy roli, ze. 


sposobami nawożenia i pielęgnowania ; ro 
ślin, sadzeniem drzew, sięwem itd. Prócz 
tego katka- dążą „20 
wie urządzania g g gospodar yfw jak narge, 
nalniej. “ ARE 

Urządzaja pokazy. i wystawy. badź, 
biorą w rich dż dat: 

Kółka uczą, jakie narzędzia winiet; 


rze 
za! 


ji CESE e ' 
z Yc j won 
-góle z, całego rokoka atstwa wyciągnąć 


o 


klaania a. właści-, 4 


rolnik nabywać, jak ma się z nimi obcho- 


dzić. Wskazywanie sposobów racjorial- 
nei hodowli im wentarza, Oraz ratowania: 
go w chorobach i nagłych 
hależy do kółek rolniczych. 


Następnie kółka, rolnicze przez sit i 


kie na nich, ci obowiązki” wobśc, pań- 

stwa, Graz 7 ich spraw oby „watójskich 
n wga iH korzystać. A więć kólka: uczą 
uniiejętnej gost podarki i podnoszą WRA. 
telskość., Kólka, jako kluby rolnicze, wy, 
stępują w obronie interesów. rolni ictwa: 
pes lów. 

Kółka powiany obejmować ter (el nież 
zbyt: duży najwyżej 3 - 4 wioski. Zada- 
niem ich byé w inno uświa domienie; Stro- 

handlową, to iest Sprowädzaniem ria> 
rzędzi, nasioñ Lu GZ zaimować się: 'bowin=" 
ny stowarzyszenia handlowe. 

Chcąc założyć Kó lo: „rolitcze, 
zwrócić siędo - ,Pówiów 
Kółek R oluiczycji, aby: dago 4 ëgzemla- 
rze ustawy ii 


Żą ! 


raina 
FEIF? 


zebranie: zało: 
gym reki 
rolniczego, przeczytać 
ustawę i wpisać do niej, ktp jest” założy- 
'cielami kólka, | jaka nazwę będzie. kólko 
at które miejscowości objęte: bada 
alaei kółka, wskazać mięjsce i wy. 
ac nić x wysokość - skłądki rocznej vod, 
członka, :W ten sposób wynelnić 4 ezęm- 
plarze ustawy. Dwa ‘egzemplarze po- 
winno podpisać ze 20 osób ra stronie od- 
wrotnej u dołu. Nastepnie napisać porę 
„danie: do Ministers 


Na 
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czyć winien wójt, lub. sędzia, pokoju. 


Na podaniu matek , stemplowych - EA A 
haki icjać. 
E o gii AKI podań 


t Podania A S na Mocy dektetij | 


R art. 6 punkt 19 są ow OOE od opłat 


4 stempiowych. Należy tylko «załączyć 19 ; 


marek gotówką na ogłoszenie. 
Pod Wray z Z4 ERZE miplarzami. st 
WI, posla” sdo; Ministerstwa., Rolmiętwa 
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tożycięlom „zwróci. Nii. 46 
iągi nie zwięłcać Ż BrACHOMIE: 
Bł ka, lecz wybrać tymczasowy | 


“Zarza a Sowin "ptzyjni 
"navczłonków, zapreńiinerń 
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|! więcej tei treści: ST 

4. „MY. niżej podpisani prosimy dzą. 
twierdzenie kólka rolniczego we. wsi (iu, 
„wyfhienić nazwe) gm z powiatu. .+. ną 

; podstawie załączonej w 4 . egzemplarzach i 

i listawy. Od IBÓW odi rosi imy - nadesfać 4: 

dO p. (niet pić iiązwi SKO jednego z Zani 

ložýciėli) we wś$i. o pocztą. «2; 

Podanie. podpis aia. ci” roliicy; którzy. 

podpisali ustawy: Podpisy zaś poswigd=;: 


dnia 7 lutego. 1919), 


z czych. 


© Ne SŁ. 


żem „Przewodnik kötek © i stow 
Nee: Myjak „SK wać 


© kólka A sałata, rec 
- MA: gosbi larstw insttgki A f 
"tyln celu nałeży zapisać się na człówka - 
„do powiatowego, Zwiazku 
'O'iłe: jest w okolicy światlejszy ' 
rolnik, co: to, lepiet.. gospodaruje. a.bglsna” 
kursach rójniczyci, póżądane' jest, aby 


„dzielił się z. kólkowiczami swoimi <do- | . 


świadcženieni. Oprócz: AN na zebra- 


niach starać się czytać głośno „Przewo- | ` 


ünik *óraż „Uazetę Ludewą i" ne po- 
'żyteczne pisma, pó. przeczytaniił. sprawy. 
te” przedyskiutowa i 2 członkami, A 
ni Gdy słę.e czeń 4 radz to nie po tO, By. 
teń i ów głową, kiwnął, lecz By, wydró-, 
„bował w iśwoiijt : "gospodarstwie. 
Mówiliśmy. nieraz Czyteliiko, PŚ | 
iż. zawodowa rolnicza jest SotAWĄ: 
ważna „ Wiedzę tę zdobytyać można w. 
, kólkąci ZYC a Ko, może. to i na“ 
„Je dnak, mu 
speł 


nie 
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ien 6 ojczyzna nid- po- | 
4 a DĄ, W PŁACY 


sa m gocielłk. k Nadi, hase 
l, A to dla. Wolska. Konte 
dt, 1. EA kapowa: 
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mia osttzydz, NA'nóc na- | 
„dzień rano" Ain de 


1 Jan, A R 
ARE test. $ 'chiopskiej. ludowej” SR 
da „Majcie: "śię partii. A. „ilnajcie, co 


kig SPO: vba. aka tä | 
śię 5, A w . Opatówji 
og 


ż $ „do kie- R 
od Podalisya prośby o drzewo jósźcze w sty. 
<czniu . 
i zmieszkemy W dołach, : dz 
„dali 
| drzewo dostali. 
„wośći < 


Nar A z AZETA LUD 9 W A 
ŚOK, Toć to właśnie. 
dugzku. powiedział, a roztłumaczył; 
jak. to: Jan nam w. tamtą 
skio oziowieka troche okazal, . 
my i wrócili do pracy. A tak 
Eh Bylos 
„AB u „popołudniu wolają na wieś 
dkiś „delegat. przyjechał: 
: "ÓŚ ja tiché tam komyn stów był. 
1 dalej zapowiadać : „a nie ustępu: 
„cie, jchoćby. wam dawali, co che- 
cie... bo: to walczymy za wolność. 
~ fudu pracującego a kto nie ustus 
u Cha nakazów; to pod sąd partyjny 
zostąńie oddany, a może i k kulg w 
Jeb“ ; w 4 
„Piotr, Żadna, to: wólność.. 
- Antek „A doi ero/wt edy wam będżie” 
mówi, „dobrze, aż my panowanie 
tak iake w: Rosji w swoje ręce zabie« 


a 


rzemy”. Aż tu ci stary Walerian, 
` ten od wołów, powiada: „NO rozs 
_pisź się ma to co mówisz, bo my 


ciebie nie znamy“. A on "dowiada, 


-Ae rozpisać zie mie może, bò nie 
gran a0ty,.. AŻ Walerjan: „to jak- 
ŻE ty” rządzić będziesz, ' kiedy. ty, 


nie gramotny?' I jakoś na chłop- 
skl roz Mik zawstydzony, pośżedł... 

a my dalk ej! 'strejkujemy. na drazi. 
"dzień. nrzychodzi znów delegat od” 
sdcjatisów. Znów zebranie, a on ci 
powiada: „Bracia: zwyciężylśmy! 
pokaz aliśmy, cośmy. cheiefi, ta te- 


o yag imożocie wracać do pracy. Tyt: 


ko soejalisów się trzymajcie, a Co- 
raz, lepiej wa będziel* Tak — 
| y "podurnieli 
żystkiem. „A Walerian w. pas 
się kłania i powiada: „Panie Boże 
Wielki zapłać wam, a z nawiązką. 
Jodzili has.za 1108, CO dnia coraz 
strone. A jak powiadacie, że. 
i wielkie zwy: Gięstwo, kto 
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18 wan. PROA hioód. je. 


Sze „Gazeta Judówa”. «Fam zm a 
ŻW 


ZIECIE. prawdę į obronę Tadowiy 
interesów. 'A socjalistów 4: acid 
"mistów «26 wsi pędzić, A, „pańskiej | 
5 vols się ie ae ROK 
A WA ża e 


STW. ER aia wyborwych DRZE. 


TWERK OWOCOWYCH, * NASION, -NA-. 
RZĘDZIE: 
„zwrócić! sie do: najstarszych:* 
| szych: Zakładów Og radnici C, UL=" 
„RICH, Perpa od:roku 1805 w W 
szawie przy l 


"OGRODNICZYCH _ radzitny | 


Sabah U. 


| pryska bad do, “Biu w | 

{jedet z hich.-mów 
hwalony Jezug. Chrystus!" ,. 
"Kierownik p. Donajko. Co powita’ 
„Gnłop. Wielmożny, Panie Inżynie al 


„drzewaśmhy - nie, AM 4 dł 
RO wsi i 


"rażem 2. hai i chóć w a] 
To jest niesprawiedi 


żeby talk Dó ; 


niedzielę,‘ 


uż ta kiy V 
‘pójde ja obaczyć, czy. fam woły na. 


„SĄ, ae inne: 
$ nes 

| rze” M; .Szpakiewicza, Dwutygodnik Związ! 
akt, Syekodzący przy „Drużynie”, zmieni, 
fal 


„skówego* 
R | śpiewacko- oria 


vci, że w: Popowie ziemi: Kaliskiej 
`czynają się kursy rolnicze zimowe 2 iniet-"" 


żak. 76 ża cały kirs, 


pipso cżytania, pisania: i, czterech działań. 


i F Sija Jon do Zduń: ska | 1 


, mma 7 ; 
- Kierownik p. Donajko, Ja Wam. po- 
wiem: Przyprowadzili pewhego dnia ` dc 
byka 2 krowy, jedna wycielita. się ża 9 
miesięcy, a druga za 10. 
htop: Cóż to mają krowy cielne do 
naszych próśb, to jest co innego, a proś- 
by co innego. 
Kierownik: Niema co gadać, przyjdzie . 
czas — dostaniecie i opuszczajcie biuro. 
O p. Donajce, który ze $woją Pereł- 
ką, stał się już słynny nie tylko na cały 
powiat ale i w Warszawie, w następ: 
sk numerach napiszemy dużo ciekawych 
zeczy; nie wiemy jednak, czy będą one 
p. Donajce i jego „Perełce bardzo przy” 
jemne. 


SDE TWORZE AJ: 
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w» 

Co boiszewicy w Rosji myślą i co 
mówią. Rosyjski bolszewicki komisarz, 
czyli minister, do spraw , zagtanicznych 
Czytzeryn oświadczył do jednego dzien- 
nikarza angielskiego, przebywającego 
w Moskwie, że jest bardzo zadowolony: 
z pokojowych dążeń Loyda Dżordża, 
angielskiego prezydenta mińqistrów. Zaś 
Lenin miał w jednym ze swych przemó- 
wień oświadczyć, że pierwszym waru- 

kiem pokoju jest uznanie przeź Koalicję 
rządu sowieckiego. 


le Związku Teatrów Ludowych. 


Na zebraniu Prezydjum Związku Tea- 
trów Ludowych wypowiedziano całą goto- 
wość poparcła organizacji teatru amator- 
skiego na Górnym Ślązku i wybrano ze- 
spół wiejski z repertuarem | łudowym na 
wyjazd dó terenów plebiscytowych, co ma 
być dokonane w porozumieniu i na koszt 
Miuisterstwa Sztuki i Kultury, skąd też 
wyszedł cały projekt. 

Na konkurs ogłoszony przez Żwią- 


(zek Teatrów Ludowych wpłynęło dotąd. 
8. sztuk. Postanowiono drukować niezwłocze 


nie „a Wybór sztuk, poleconych przez Zwią- 
zek“, „opracowany . przez. p. Karola Hot- 
finana. W toku ostatecznego wykończenia 

„Kostjumy. teatral 
Gerson-Dąbrowskidj i „O akto- 


owego „Kogu nazwę... 


irnika AWioe < 
ad Ludowy“ 


z dzałem. = 
trowym p, t, „Lirnik, 


Wydział Szkolny Centralnego Towa: 
‘ujia Rolniczego podaje- do wiadomość 
„rOZpo* 


natem; a także dla - przychodzących od 8 


pnra PSOE 1920 r. do t-go kwietnia. 


(Opłata za naukę z całkowitym utrzy- 
maniem-  Mk...300,  dla.. przychodzących 


„Od kandydatów srymagana jest, umić: 


/ Adres dia' listów: oczta, Warta, - gim: 
Niemystów, pów. "Turecki, szkołą. Eor 
w Pópowie: Dla de ész: m jów- Popów ; 
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Towarzystwa Wy- | dawnictwa w związku ze strejkiem dru- Ostatnie wiadomości, 
__ Zarząd Ludowego Tow. si Pp. | karskim i podniesieniem cen na papier; ER S 
dawniczego podaje do wiadomości P.P. 2) sprawy podniesienia kapitału za- lemcy gwałcą trakfaty. Z Odatska 
matu oai d, 30 grudnia r, b. Nad. | ad rzystwa. Zebranie roz- | donoszą, że żołnierze niemieccy dokonali 
NOE | ow bon A k w lokalu re- | bezprawnej rewizji na wszystkich okrę- 
Statutu zwołuje d. 30 grudnia r. b. Nad- i pocznie się,o godz. rano w lokału re- À nei rewi „WSZ | | 
A , ; $ 3 jj 'w Warszawie, | tach, stojących w „porcie. Niemcy poszu- 
m al or nien ap Ram | ay FRA RE Nr. 17. kiwali połskich żołnierzy, którzy mieli 
i » prawy pod ERA ROSZÓW. WY. Nm Zarząd „Gazety Ludowej”. przybyć do Gdańska. 
1) sprawy podniesienia kosztów: ù 


Odpowiedzi od Redakcji, 


P. L. Werblicki w Brzezinach. Nie- 
Stety samo Ministerstwo nie może 
jeszcze nic powiedzieć. Będzie to 
„zależało od najrozmaitszych spraw, 
o których tu pisać nie: możemy. 
W najbliższym jednak czasie nie za- 
nosi się na powołanie Was. 

P. W. Mirowski w Pruszkowie. Ser- 
decznie dziękujemy za pamięć. „Ga* 
zet“ wysyłamy bez przerwy. Wiec 
|w niedługim czasie urządzimy. _ 

P. Andrzej Graczyk w Podarku. 
Artykuł drukujemy, wcześńiej nie 
mogliśmy ze względu na strajk dru- 
(karski; później nie było miejsca. Pro* 
simy o nas nadal pamiętać, 

P. Aleks. Torgoński w Giżycach. 
|Rozumiemy dobrze Wasze rozgory* 
czenie, ale zarzuty, jakie nam czyni” 
cie nie są uzasadnione. Dnia 1-g0 
października wybuchł strajk drukar 
ski w Warszawie i trwał 7 tygodni 
Otóż w ciągu tego czasu pomimo 
wszelkich wysiłków zdołaliśmy wy- 
dać „Gazetę" tylko 3 razy. Od 6 ty 
godni jednak „Gazeta“ wychodzi re: 
gularnie i regularnie jest Wam wysy- 
łana. Jest więc to tylko wina poczty 
i panujących tam straszn 


zza erni ineo nu ych niepo- 
z pa i E K G Z A U S U W A rządków, że „Gazeta* «Was nie do- 


chodzi. Ze wszystkiemi innemi gaze- 


IE cHOLERINAZA 1 lemonn Oo ETE ma 


BR AŻ a _____ |cie zupełną 'rację, Są to ludzi ; 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ———— ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ, któr ią cl 


AA ugaja? gewed i tumanią lu- 
z3 ą się żebra). Pobolewa” |dzi, by ich ja najdłużej przy sobie 
> (początkowe). Ból w bokach i dołku padsercowgm (gdzie sekota b iż bezbarwna jak trzymać. ano oj tam „Sami 
Ob aw nia w wątrębie. Skłenność do aj © kowal. Wzdęcia i burczenie w AA „ih załogą) > bę dei 
woda. Język obłożony. Gorycź i kwas w deze! R MW dolau i wątrobie silny ból, który się, EUEN PA AEE a a 820 = 
Bóle i zawroty głowy. Ob awy asy AS ale — krzyżu i sięga aż pod Pa vs Gł Wiech, ÓW Sarane założenia podob- 
a gre aei i parcie na kiszkę Sholen. Ti tchu oraz ból i ree R Past nego Związku jak w Lublinie zwróć- 
rziicha, 4 : M 2 p ŻYJE 0d j zimne poty, Ż ZKA. * 
przestrzagj, Miekiedy wymioty 2óżcią, dreszcze, 


à cie się do Centrali Stowarzyszeń 
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjołog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, „m. 27. z 
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r K e 
„Scabioform-Orański 
ori farmacji I. ORAŃSKIEGO. i 
Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci 


Nie plami bielizny. Ma przyjemny a: 
Podczas wcierania całkowicie wckłanianą jest przez tkanki ciała 
Po skończonej kuracji łatwo daje się zmyć wodą. 


' Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 
Główna sprzedaż: Hurtowy skład apteczny 
RZ Warszawa, Zielna 24. 


RZ 


BROSYGORAYSSZAE 


kwartał 5-ci i 4-ty. 


Pa: 


OKULISTA Dr. ST. KACZKOWSKI 


iniki j ; ócił,—Przyjmęge nm 
a Starszy Ordym. Kimiki Bcznej Warsz. Urmi. powróci yin 
3 taty pobyt dia leczenia i operacji ecznych. Warszawa, Smolna JE 56 


Pow: „A 


'Nadsyłajcie zaległą opłatę 
za „Gazetę Ludową” na 


“i 


Rolniczo - Handlowych w Warszawie 
ul. Tamka Nr. 1. 


P. Frańciszek lańczyk w Zagnań- 


EIRETAT SERTE EN y 7 Ti sku. Na wszystkie Wasze zapytania 
aa a : 4 macie odpowiedż w Nr. 48 49 „Gaze 
F d S | Md s. ty Ludowej“, gdzie cała tabela kon- 
fi ] 
czu 


tyngentowa dokladnie jest podana. 
P. A. Wmik—Ruda. Wiemy o tem, 
że w kraju panuje co raz większę 


ją i iej sze objawy, jak zawroty głowy, osła- 
bieni peja TI Pwdadoiności, jak i wszystkie choroby- | ozpurzanie, staramy się więc przez 
ienie i z leczone być winay przez wytwarzanie w osłabio- "| pisanie adpowiednich artykułów ludzi 
M od niznie substancji krwietwórczych i odżywianie ko- H | uspakajać i namawiać do cierpliwoś- 
mórek nerwowych Stosowańy w tych wypadkach brom, w czy H| cj, Wszelki wybuch jakichkolwiek za” 
Rej "sf postaci i w różnych jego odmianach, nie daje poza; M | mieszek w, kraju byłby, w obecnej 
danego wyniku, zwłaszcza, że nie przez wszystkie organem j| chwili największym nieszczęściem 
jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga się dopiero f| gia Polski. 


ż ZER f NY 
ni jązków mineralnych ze związkami roślinne- j Obecny format „Gazety“ zbliżony 
mi, Dine zawarte w proszkach B|do dawniejszego został dlatego wpro- 


S zony, Ż ożna pomieścić prz 
EPILEPSIB=SPIESS EMI A dg druku na Banier, a Sb 
przyczynią się do zmhiejszeńia chorobliwej pobudliwości móz- l est i czytania więcej. Porównajcie 
gu i do pośredniego usuwania przyczyn, wywołujących napa- W Nr. 41 z następnymi, to przekonacie 
dy epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe. $ 


H| się sami. $ 3 
EPILEPSIMN-SPIESS |° P. R. Sporschil — larowo. Wiado 
wzmącnia organy krwiotwórcze, a przez io wzmacnia organi m i a E E t 
i czyni go odporniejszym. Działa odżywczo na komórki ner- H| „Gazety Lu 
wowe, więc uzdrawia system nerwowy. 


P. A. Smrokowska w ez Sw 
j isuj i . Stare 
S Zmniejsza chorobliwą pobudiiwość mózgu, a przez to po- A Dobra. Odpisujemy listownie r 
dnosi na dychu chorego. 


(|| przyjaciółce dziękujemy za pamięć. 
Ustwa przyczyny, mogące wywoływać „napady i dzięki f 
temu prowadzi do stopniowego zaniku cierpienia. 
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Epilepsin-Spiess używany być mo- H|, 
że Go Roch dóróste i dzieci według prze- H 
pisu dołączonego do proszków. Nie jest pray- ; 
kry w Użyciu, nie wymaga zmiany trybu'g 
życia i nie wywołuje zaburzeń w organizmie. ; 
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